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W iadom ości zagran iczn e.

— P aryż  17 S tyczn ia  —
Król  miał  pos ta now ić ,  że gdy w radzie s ianu 

nie będzie mógł być obecny ,  miejsce jego  xiążę N e ­
mours  tejże p rzewodniczyć będzie. Jou rn a l des De- 
bals oświadcza że ponawiające  się pog łoski , jakoby 
zdrowie  J .  K  M. s z w a nk o w ał o ,  są zupełnie bez ­
zasadne ,  a król cieszy się jak naj lepszem zdrowiem 

Zamierzona podróż zięcia Jomvi l lc do Brazylii 
Odłożoną została dla s t anu zd rowia cięcia.

Dzisiejszy Jou rn a l des D ebats d o n o s i : Z a p e w ­
niają że Rząd otrzymał  list od A b d - e l - K a d e r a  co 
oświadcza ,  że zupełnie mądrości  króla zaufał i 
wszystko z wdzięcznością przyjmuje cokolwiek J.  
K. M. względem niego p o s t a n o w i .

R z ą d  p o s t a n o w i ł  m ł o d y c h  Ol . i tnj i? ,  y k ó  w z a p a d a ­
j ą c y c h  na si . i l iosri  p i e r s i o w e  p r / e w i c ż ć  b e / . z a ( o c z n i e  
do A l g i e r u ,  g d z i e  do w i o s n y  jjo z o s t a n ą  , a j e ż e l i  i 'I) 
s t a n  y . d r o » i a  s i ę  ni e  p o p r a w i ,  z o s t a n ą  do s w e j  j . j -  
c / y z n v  o d "  i c / i c o i

Czytamy w- Pres.se z p ow od u  odesłania dwóch  
pu łków piechoty z Algieryi ,  spodz iewać się należy, 
że to dopiero krok p ie rwszy ,  i że nasza armia w  
Afryce znacznie zmniejszoną zostanie.  R z ą d ,  k tó ­
ry chce widzieć wielki t ryumf  w poddaniu się Abd- 
e l - K a d e r a  byłby n ieko nse kw en tny m,  gdyby tylko
4.000 usuną ł  z 100,000 ludzi w Algieryi stojących. 
A bd -e l  Kader  sani mógłby się obraz ić ,  gd\by  w 
nim pokładano  tylko war tość  t rzech pułków-.*

Głoszą,  że Anglia i F rancya  co do sprawy La- 
Plata zawarły uk ład ,  mocą którego Rozas po* raz 
"słotni <1° pokoju wez wanym zos tan ie ,  w razie o p o ­
ru kroki nieprzyjacii  Iskie rozpoczętemj będą uderze ­
niem na obóz jem-rała Oribe  zarazem Buenos Ay- 
fes ma być jak najsurowiej  l . lokowanćm przez po 
łączoną flotę. 1’laii len miał  być podanym przez pa 
na Walewskiego i znakomitszych mieszkańców Mon- 
levideó.

1 u lej i  ze (stowarzyszenie wolnego  handlu odby­
ło w piątek w l i rznem zebraniu pos iedzenie,  na 
którem prezes  pan A ni s s o n- D up er ro n  i panowie

?•>

Garnier  i Rasliat  gwa ł townie  powstawa l i  na Fran­
cuzki -ystem ••piekiińizy.

W' tegoroczny ni budżecie znajdujemy sum mę
187,000 Ir. na zakładanie probostw i wspierania 
kościołów.

Prrssr donosi ,  że now e  urządzenie pocztowe,  
zaprow dz ,rn- przez br.  De jean,  nie odpowiada  za- 
mierzonei i  u celowi a jest  raczej cof,mieni się wslerz.  
"  e c z w ar ’ek np 4 b. m pozost-do 10,000 l is tów,  
których nie możną było wyprawić  dyl iżansami,  & we 
ś rodę  zaległo 7 do tS,00G, czego dotąd na poczlam- 
cie pnryzkim me bywało

— Lo ntyn i 6 S tyczn m . —
Z Ii landy i d - n o s z ą ,  że i dla h rabstwa kommi-  

ssya nadzwyczajna o tworzoną  została w mieście En- 
nis’, gdzie na p ierwszem posiedzeniu dw a  indywi­
dua do 30  lal liczą* e ,  imienia S l a y c  i Ryan jako 
oskaiżonycb o dokonane  morder s two  na osobie Wa t -  
sona przed sąd stawione.  Wyrok dotąd mu w ia ­
domy.

S /u tidnrd  donos i ,  ze dwaj  duchowni  cz łonko­
wie  uniwersy te tu  O s f > r d ,  którzy n iedawno przeszli 
na wiarę katolicką,  Newman  i Oackeley wrócili  z 
Rzymu i ud kilku dni w kaplicy katolickiej msze 
odprawia ją

Otrzymano przez l ln \ r e  parosta tkiem Zurich  
wiadomości  z N e w - Y m k  do 19 grudnia Z pola 
bi twy nic nowego  Rozprawy kongresu także nie 
przedstawiają nie ci ekawego Prózi i łeńt  przesłał  
kongresowi  długą bardzo odezwę w- której stara 
się usp rawied l iwić  swoje  v<To przeciw bi lowi p o r ­
tów  i rzek n* przcszloroczoycb posiedzeni ><-h poło­
żone.  Wed ług  A i ir -Y o r i,-  Hi m / d  p rzeds tawiono  
kongresowi  trzy proj rklą dotyczące główtu-go p rzed­
miotu ro zp ra w ,  wnj„y mexy kańskiej J . d e o  poda­
nym został przez p. ć a l h o u n ,  drogi przez, p D ic -  
k i uso n , obu członkom sen I ii , Irzerj  p o d a ł  p  Hol­
m es ,  członek izby reprezentantów,  pan (óilhoun 
żąda by Stany Zjednoczone opuściły cały kraj z tej 
Mrony R i b -G r a m l e ,  a nawe t  Kalii'  rn i ę ;  p r o j e k t  p. 
Holmes w g łównej  treści zgadza się z poprzednim.  
Pan Dickinsoii zaś żąda dsiąpienin l e r i lonum w sk a ­
zanych w odezwie prezydent  >, *ic domaga się z a ­
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r azem odrzucenia klauzuli Wi lmofa (o  niewolnictwie.)  
Niezawodnie  projekta w tym przedmiocie tuzinami 
będą  p rzedstawiane.

Arcybiskup Ca n te rbury ,  starzec naderjpodeszłe-  
go wieku ,  poleci ł ,  t rzem bi skupom poświęcić Dr.  
Hampden  na biskupa.

Nie daleko od Dover na drodze do Londynu 
zaczyna kwi tnąć i rozwijać się nowy por t  Felkesto-  
n e ,  który może się stać nader  ważnym dla handlu.  
Jednak  żegludze około tego niebezpiecznego brzegu 
brak  jeszcze na wszelkim wy godnymi  pewnym por ­
cie schronienia.

— M a dryt 4  S tyczn ia . —
Donieśliśmy j u ż ,  że stan zdrowia  królowćj  I -  

zabelli wcale nie j e s t  zadowalniający.  W  tych dniach 
dowiedz iano  się ,  że napady spazmatyczne sprawiły 
mocne  osłabienie n e r w o w e ,  ale osoby bliżćj królo- 
w ę  otaczające ,  milczą o tćj słabości  na jmocnie j ,  i 
nic od nich dowiedzieć się nie inożna.  Frzcd one- 
gdaj  rozeszła się wieść ,  że k rólowa uległa n o w e m u  
si lniejszemu at takowi.  Mini st rowie chcieli i to u -  
kryć publ iczności ,  ale z pewnośc ią  już  wiadomo,  
żd k ró lowa w dniu 31 g rudn ia  wieczorem do s ta w ­
szy za w ro t u  głowy padła na ziemię i pociągnęła za 
sobą damę  d w o r u ,  która ją wstrzymać starała się. 
Dopićro po dwóch  godzinach udało się lekarzom 
wyprowadzić  ją z s tanu najzupełniejszego omdlenia 
i bezprzytomnośc i , po czem kr ó l ow a ,  nie u w aż a­
jąc  na wszystkie p r zed s ta w ie n ia , udała się na ope­
rę i lam przerazi ła zgromadzonych zmianą dost rze­
żoną  w jćj rysach. Za pow ro t em  do pałacu zno ­
w u  zasłabła.  Na drugi  dzień u rzędowa G azetla  
donos i ł a ,  że k ró lowa cieszy się naj lcpszćm zdro ­
wiem,  ale t emu  nikt  nie wierzył ,  n poseł  francuz- 
ki i pan Mon mieli długą konferencyę z k ró lową 
K rys tyną ,  po której wyprawiono  do Paryża d ep e­
szę" telegraficzną i gońca.  Ponieważ  lekarze n ad ­
w o rn i  oświadczyl i ,  że k ró lowa drugiego podobnego 
at taku n e r w o w eg o  może nie w y t r zy m a , przeto wszy­
stkie s t ronnic twa z o b a w ą  ł a tw ą  do pojęcia gotują 
się do przyszłych wypadków.

Progi es istowski Eco del Comercio pod tytułem: 
„groźne niebezpieczeństwo* czyni uwagi  bardzo g łę ­
bok ie  o skutkach ,  jakie nagły zgon królowćj  i o b ­
j ęcie  t ronu hiszpańskiego przez dynastyą Or leańską 
sp o w o d o w a ć  musi.

J E N A  i A U E R S T A E D T .

Z historyi  Konsu la tu  i Cesaratwa.
[p rze z  Thiersa).

(Ciąg dalszy.)

Cała ludność miasta wyszła żeby się przypa­
trzyć tćj wielkiej scenie.  Napoleon wjechał  o toczo­
ny g w ar d yą ,  a za nim p iękne kirysiery j e n e r a łó w  
H au t po u l  i Nansouty.  Gwardia  cesa rska ,  bogato u- 
b r a n a ,  tego dnia nader  była imponu jącą  i w spa n i a ­
ł ą .  P rzodem szli grenądiery i strzelcy p ies i ,  z ty­
łu  g renadiery  i strzelcy konn i ,  w  środku marszał ­
k o w ie  B e r t h i e r , D u r o c ,  Davout ,  A u g cr ea u ,  a wśró d  
tćj błyszczącćj  grupy,  odosobniony przez poszano­
w a n i e ,  N a po le on ,  w prostym s t roju który nosił  w 
Tui ler i es  i na polu bi tew.  N a p o le o n , przedmiot  c i e ­

kawości  ogromnego t ł u m u ,  milczącego,  zdjętego 
smutkiem i uwie lb ien iem,  oto widowisko,  jakie się 
przedstawiało na długiej i obszcrnćj  ulicy,  p rowa-  
dzącćj^ od bramy Charlot tenburgskićj  do pałacu k ró ­
lów Pruskich.  Lud stał po ulicach,  bogatsze miesz­
czaństwo w oknach.  Szlachta zaś uciekła z miasta,  
zdięta st rachem i wstydem okryta.  Kobiety owych  
mieszczan pruskich chciwie poglądały na to wido­
wisko ;  niektóre z nich płakały: żadna nic wydała 
okrzyku nienawiści ,  ani pochlebstw zwycięzcy nie- 
sypała. Szczęśliwe P r u s s y , że ich spory w  tćj klę­
sce nie dzieliły i że godność swoją  utrzymać w niej 
miały. Wejście  nieprzyjaciela nie było u  nich zni­
szczeniem jednego s t ronnic twa t ryumfem drugiego 
wszędzie bowiem była jedność i zgoda! Francuzi ,  
nieszczęśliwsi w klęskach , Widzieli tę przeklętą r a ­
dość niegodnych fakcyj,  bo w tyin wieku  wszystko 
widziel i ,  ostateczności zwycięztwa i przegranej ,  wiel ­
kość i pon iżen ie ,  najczystsze poświecenie i zdradę 
najczarniejszą! ‘ <

Napoleon odebrał  od magis t r atu klucze Berl i ­
n a ,  po lćm udał  się do pałacu i tam przy jmował  na 
posłuchan iu  wszystkie władze pub liczne ,  p rzema­
wiał  ł a godn ie ,  zaspokajająco, przyrzekł że żołnierze 
jego porządek za chowa ją ,  pod war unk ie m porząd­
ku ze st rony mieszkańców;  su ro wy m okazał  się w 
mowie  swej  tylko dla arystokracyi n iemieck ie j , k tó ­
r a ,  jak pow iad a ł ,  jedyną była sprawczynią nieszczęść 
Niemiec ,  śmiała wyzwać  go do walk i ,  a którą uka ­
rze i przyprowadzi  do t ego ,  że będzie musiała że­
brać o chieb w Anglii.  Osiadł  w pałacu k rólew­
s k im ,  p rzyjmował  tam obcych mini st rów reprezen­
t a n tó w  przyjaznych d w o r ó w ,  i k a z a ł  wezwa ć  Tal ley­
randa do Berlina.

Bulelyny,  to jes t  opowiadanie  wszystkiego co 
armia każdego dnia zdziałała,  często także gw ał ­
to w n e  i po rywcze odpowiedzi  n iep rzy jac iołom, zbiór  
politycznych uwag  i pos t rzeżeń ,  nauki  dla k rólów 
i lu d ó w ,  szybko były przez samego Napoleona  dyk­
to w a n e ,  a przed ogłoszen iem,  zwykle przeglądane 
przez Tal l eyranda .  Op ow iad a ł  w nicu każuy swój  
postęp w nieprzyjacielskim kra ju ;  op isywał  nawet ,  
ile do sz ed ł ,  polityczne przyczyny wojny.  W  bulc-  
tynach ,  ogłaszanych w F r u s i e c h , nie szczędził  hoł ­
dów  pamięci  Fryderyka Wie lk iego ,  ani oznak sza­
cunku  dla nieszczęśliwego jego n as tę p c y , ukazując 
przecież cokolwiek pol i towania nad jego słabością.

W rozdrażnieniu przeciw s t ronn ic twu  p ruskie­
m u ,  które do wojny podn iecało ,  su row o przyjął 
wys łańców xięcia Br un sz wi ck i eg o , który śmier t el ­
nie został  ranionym w Auerst aedsk ić j  b i tw ie ,  a 
przed sk o n e m ,  zwycięzcy polecał  rodzinę swoją  i 
poddanych.  —  Cóżhy mógł  p o w ie d z ie ć , odrzedkł  im 
N a po le on ,  cóżby mógł  powiedzieć ten c o w a s p r z y -  
seła , gdybym miastu Brunszwik narzuci ł  ciężary,  ja-  
kienii przed p ię tnas tu laty zagrażał  stolicy wielkie­
go ludu k tó r emu przewodniczę? Książę Brunszwic-  
ki wypar ł  się manifestu szalonego z 1792 r . ; sądzić 
wypada ło  że z laty rozum zaczyna brać u niego p r z e ­
wag ę  nad namiętnościami a przecież znow u p o w a ­
gą swoją  wspar ł  szaleństwa lekkomyślnćj  młodzieży, 
która Frussy zgubiła! Do mego należało zwrócić  na 
właściwe  mie jscu, kobie ty,  d w o r z a n ,  młodych za­
p a l e ń c ó w ,  i wszystkim za imponować  pow agą  s w o ­
jego  wieku ,  świat ła i wysokiego s tanowiska.—  Nic



fiotrafił zdobyć się na to i monarchia pruska z w a -
ona , pańs two  Brunszwickie w mojej  mocy. P o ­

wiedzcie xięciu Brunszwickiemu że będę miał  dla 
niego względy należne nieszczęśl iwemu jenera łowi  
sprawiedl iwie s łynnemu,  ugodzonemu żelazem k tó ­
re wszystkich nas dos ięgnie  m oż e ,  ale n iepodobna 
mi uznawać samodzielnego władcy w jenerale prus-  
kićj armii.

Słowa te ,  ogłoszone zwyczajną drogą w bul- 
letynach,  dawały do zrozumien ia ,  źe Napoleon nie 
lepićj obej ić  się myśli z xięztwein Brunsz wickim 
jak z pańs twami  Heskiego elektora.  Zresztą,  t w a r ­
dy i su row y dla j e dnych ,  okazywał  się dla drogich 
łaskawym i wspan iałym,  zmieniając postępowanie  
swoje s lósownie  do udziału jaki kto b ra ł  w wojnie.  
Wyrażenia jego względem starego marszałka Mol-  
l endor f  nader  były uprzejme.  W  Berlinie pozostał  
xiążę F ryderyk ,  b ra t  Fryderyka Wielkiego ,  a ojciec 
xięcia L u d w ik a ,  jakoteż xiężna jego żona.  Bawiły 
tam również  w d ow a  po zięciu Henryku i dwie 
stostry królewskie ,  jedna w połoga drugs chora.  
Napoleon  odwiedzi ł  tych członków królewskićj  r o ­
dziny,  ze wszyslkiemi oznakami głębokiego p o w a ­
żania ,  i ujął  ich sobie życzl iwością tak wysoką,  
gdyż żadnego monarchy względność nie miały p o ­
dówczas  tak wielkiej ceny,  j->k jego.  W położenia 
do którego doszedł ,  umia ł  obliczać najmniejsze d o ­
wody  swojej  łaski lub surowość '  Używając w tćj 
chwil i  p r a w a ,  które przynależy wszystkim je ne r a ­
łom podczas w o j n y , to jes t  p rze jmowania  listów że 
by odkryć pochód i ruchy nieprzyjaciela schwytał  
list xięcia Hatzfeld,  w- którym tenże donosi ł  n ieja­
ko xięciu Hehenlohe o rozkładzie armii  fnmcuzkićj  
pod Berl inem.  Xiażę Hatzfeld,  iako naczelnik r zą ­
du municypalnego istniejącego w Berl inie ,  obuwią-  
zal się pod przysięgą nic nie przedsiębrać przeciwko 
armii  f r a n c u z h e j , i za jmować się wyłącznie s p o ­
kojem,  bezpieczeństwem i porządkiem w stolicy. 
P rawość  nakazywała dopełnić tego zobowiązania 
względem zwycięzcy,  który pozostawi ł ,  w  Interesie 
(zwyciężonego k ra ju ,  władzę którą znieść wedno mu by­
ło. W  każdym razie błąd ten na wyrozumiałość  zasługi­
w a ł ,  wypłynął  bowiem z najszlachetniejszego uczucia.  
Napo le on ,  obawia jąc się ażeby inni burmist rze za 
tyin przykładem nie poszli ,  i żeby przez to wszys t­
kie jego poruszenia co godzina nie były odkrywane 
nieprzyjacie lowi ,  chciał zastrasz;*; w L d zc  pruskie 
do w o d em  ogromnej  su r ow ośc i ,  i" rad był że ta su ­
rowa  kara spadnie na jednego z głównych  człon­
ków szlachty,  oskarżonego o żar l iwe podniecanie do 
wojny z F ra ucy ą ,  a oskarżonego fałszywie,  gdyż 
xiążo Hatzfeld należał  do malej  liczby magna tów 
pruskich umia r kowanie  r adzących ,  dla tego;>ewyż­
sze posiadali  świat ło i naukę.  Napoleon kazał p-zy- 
wołać  xięcia B e r t h ie r ,  i polecił  marszałkowi  Davo- 
u t ,  na którego su r ow ość  rac hował ,  żeby zebrał  kom- 
missyę w o je o n ą ,  któraby zastosowała na p rzekro­
czenie xięcta Hatzfeld p rawo  wojskowe  za szpiego­
wan ie .  Xiąże Ber thier ,  dowiedziawszy się co po­
s t a now i ł  N a p o le o n , napróżno us i ł owi ł  odwieść go 
od tego.  Jen e ra łow ie  B a p p ,  Cau la incour t ,  Savary,  
nie  śmiejąc się odważyć na p rze łożenia,  które tyl­
ko w ustach naczelnika sztabu powagę miały,  os łu ­
pieli.  Nie wiedząc j akiego już chwycie '  się sposo­
bu  , ukryli xięcia wj samym pa ł ac u ,  pod pozorem

że go a resztować będą,  potćm ostrzegli  x i ężnęHatz­
feld,  bardzo ujmującą ko b ie tę ,  a podówczas  brze­
m ie nn ą ,  o niebezpieczeństwie mężów- j ć jgrożącem.  
Przybiegła natychmiast  do pałacu.  Czas już  było, 
bo kommissya wojenna zebrana domagała  się p rze ­
dłożenia do w od ó w  zbrodni .  Nap o le on ,  wracając  
z przejazdki po Berl inie ,  zsiadł właśnie z konia,  
gw ardya rozchodziła s ię ,  a on ws tępował  za próg 
pa łacu ,  kiedy xiężna Hatzfeld,  p rowadzona przez 
D u r o c a ,  zap łakana ,  stanęła przed nim. Tak  zasko­
czony niespodzianie musiał  j ą  przyjąć: udzieli ł  jej 
posłuchanie w  swoim gabine :ie. Okrop ną  t r w og ą  
zdięta była. Napoleon,  roz tk l iwiony, kazał  jej  się 
przybliżyć i dał  do przeczytania list przejęty. — W s z a k ­
że p r a w d a ,  pan i ,  że to pismo twojego  męża? rzekł 
N 'p o l e o n  -  Biedna xiężna,  d rżąca,  nic wiedziała co 
odpowiedzieć.  Lecz zaraz żeby j ą  uspokoić,  Na­
poleon dodał :—No , rzuć pan- w  ogień ten list,  a 
kommissya wojenna nie bęuzie miała żadnego do ­
w o d u . —

Ułaskawienie  t o ,  którego Napo leon nie mógł  
odmó wi ć  zobaczywszy xiężoę Hatzfeld,  wiele go 
p rzec;eż kosz towało ,  pragnął  bowiem usilnie zastra 
szyć szlachtę n iemiecką,  mianowicie władze miej ­
skie ,  które odk-ywały nieprzyjaci- low- wszystkie j e ­
go działań.a.  Po tem bliżej poznał  ..ięnia Hatzfeld,  
oceni ł  jego p rawy  charakte r  i zdolności ,  i w d z i ę -  
czen był sobie że go nie oddał  pod sąć wojenny.

Przez ten czas Napoleon n.e przestał  kierow-ać 
poruszeń swoich marszałków przeciwko szczątkom 
pruskiój armii.  Stojąc w Berl inie z g łównemi  siła­
m i ,  przecinał  Prussakom prostą drogę od Elby nad 
O d r ę ,  > zostawił  im tylko do dojścia tćj rzpki d ł u ­
gie d rogi ,  p i a wie  nieprzebyte a ł a twe do przecię­
cia i zaparcia.  Berl in bowiem leży między E lbą  i 
O d r ą ,  w równć j  od obu  tych rzek odległości.  Pia­
szczyste obszary,  któreśmy wyżej już opisal i ,  z b l i -  
ż- jąc się do morza Bałtyckiego,  koło Meklemburga 
podnoszą się wzgórKowato , . tworzą  p ^ m o  jezior  
rozmajl i j  wielkości ,  lównoległych od morza , a któ­
rym niepodobna dać nazwiska tak są mnogie O d ­
p ływ wódy z tyeb jezióz ,  zaparty spadkiem w zgó r ­
ków.  miasto iść prosto od m or za ,  bing ue w  ś ro­
dek k r a ju ,  korytem n icznacz nćm , p ow ol ne m ,  zwa- 
nćm rzeką H a w e l ,  ptynącą ku B e i l i n o w i , gdzie się 
spotyka ze Szpreą,  idącą z przeć wnćj strony,  to j e s t  
z L u za cy i , pro.wincyi oddzielającćj S axo n ię od  Szląska.  
Hawela  i Sz p ic a ,  połączone pod Be r l inem,  rozle­
wa ją  się około Spandau  i Pos tdamu no w e  tam 
tworzą c  j ezio ra ,  które dłoń Fryderyka Wicjkiego 
starannie upiększyła,  i zwrotem na l ewo wpada ją 
do Elby.  Wykreślaj ą tym sposobem linię poprzecz­
ną która z jednćj  strony łączy Berlin z E lbą ,  a z 
drugie j ,  p rzedłużona kanałem fm ów .  łączy tę stol i­
cę 7, Udrą,  Przez taki to k ra j ,  poprzecinane n a -  
luralnemi i sztucznemi korytami w o dy ,  pokryty j e ­
z io rami ,  l asami ,  zaspami piaszczyslcmi , u n.iek»ć 
miały błędne szczątki pruskiego wojska.  Napoleon 
od 25 paźd. rozs tawiwszy wojsk? swoje  w Berlinie 
i Fotstl a m i e , bvł  w możności  uprzedz ić  jt we 
wszystkich kierunkach.  (d. c. n.)

i
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p r z y j e c h a l i  DJ K r a k o w a  Galitóyi; —> CuabelsL. Jozef ,  Katena Ludwik ob. ,
Od d/.itt 23 do an/.i 24 Sh/csnia. Frel ieh J a n ,  Rogawski  Miko ła j ,  z Polski.

ŚtoKmanns Karo l ina ,  Rudnicki  Broni s ł aw ob. ,  W yjech a ł i  z  Krakowa.
Starowii ‘|=ki Bibersteiń J&kob,  Makmahn Gus taw,  z Potocki Włodz imie rz  hr . ,  do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe.

O b w i e s z c z ę  n i e .
Stósown e do Art.  962.  K»d. Pos!. Sąd. podpisa­

ny P . l r o n ,  podaje do p o f f i z n e  wiadomości ,  iź na 
skutek Wyroków Trybunału Cy wilnego Gubernii R a ­
domskiej yv Kielcach, na dniu s/ l7 Liilego i 7/ la Gru­
dnia 1546 roku zapad łych,  sprzedane zoslauą w d r o ­
dze działów przez publiczną licylacyą przed deiego- 
v , amin Sędzią tegoż Trybunału W.  Romanem li ol- 
sktm  , Dobni n o d g a je , w Ok'ęgu Szkalbmiersl.ioi,  
Pawiecip Aliediow skini , Gnbernii  Radomskiej położo­
n e ,  mając rozległości w ogóle morgów pr zesz ło004,  
należące prawem \vłasnoś< i do Tekli z Borkiewiczów 
R- Iliami , po Stanisławie R- hland pozostałej yvdowv, 
oraz do rodzeństwa R hlandów, z tymże Stanisławem 
R.iltland spłodzoiiyeh dzieci,  jąko 10 : do pełnoletniej 
Fcl icyanny,  Krnduli Alexandiow Żukowskiemu A s-  
sessorowi Sądu zamężn i ' ) , w Gitęriuncli Okręgu Kie- 
leeknn zamieszkałe j ,  nieletnich Maryanny,  Franeisz-  
ki córek,  oraz Jędrzeja Franciszka synów wszyst­
kich w w jpoiniiionyi ll dobra, h Podgaje zamieszka­
ły ch ,  który , h główną opiekónką jest Tekla z Bor­
kiewiczów l loh landnwa, zaś przydanym opiekunem 
Jan Geppert właściciel dóbr Przybenioe,  tamże w 
Okrętł11 Szkalbmierskim,  Gubernii Radomskiej zaniie- 
szkałc.

Dob-a te p r zez  biegłych przysięgłych na summę 
Rubsr 25 ,714 kop. 20  oszacowane zostały.

Po odbytej na dniu 6/ ls Czerwca 1847 r  orzed 
delegowanym Sędzią \V. Romanem .Tulskim licyta- 
eyi s t anowcze j ,  spełznięciu l akowej ,  termin odno­
ś n e  d« W yr oku  z dnia % s Czerwca 1847 roku na
dzień t r .  wyznaezonvm z o s t a ł , która

3 Marca ‘  4
się na Audyencyi publieznój Tr j  but.ałn Cv w ilnrgo Gu­
bernii  Radomskiej w  Kielcach,  w godzinach hinnych 
odbędz ie ,  a tu w m;e j scuiwykłych  posiedzeń w Zam­
ku. —  c

Główniejsze warunki są i
Lieylacya rozpocznie cię od summy złn- 171,428 

czyli Rubsr.  25 ,714  kop. 20 i lit w terminie l .cyla-  
cyjnym zniżoną być die może Szacónek len uiszczo­

nym być ma w tym sposobie, — potrąci vadi1kn  */io 
częśc szacunku s tanowiące,  koszta przysądzone,  To- 
warzystwo kredytowe w takiej ilości, jaka w dniu 
stanowczej licytacyi <>Maże się być nieuiszczoną , z 
szacunku przez, siebie posląpionegn, moren jest po ­
zostawić przy dobrach złp. C.s,0i)0 z obowiązkiem 
płacenia .,d takow ój co pół roku z góry procentu nra- 
wiiftgo s/ 100 na ręce i za kwitem Tekli Rnlilamlowej 
jako opiekunki nieletnich,  która summa Wejdzie w 
pozycye przez. Towarzystwo Kredytowe,  w tmaj-eh- 
ninrzania tegoż Towarzystwa zajmowane . a tćm sa- 
men, z p erw szeństwem hi poleczitem przed wsze l -  
kieiui innemi wucrzyteluośi iaiui , pod oh»y* iązkient 
spłacenia jej z wyjściem czasu do zauiorly m n  ania 
pozyczki Towarzyslyva określonego a miaiioyy icie z 
dniem y is  Czerwca 1 ,854 roku ,  albo też po doj­
ściu do pcłnoletności klórej z nieletnich dzieci , lub 
wejścia klórej z <órek w związki małżeńskie,  w lej 
części jaka na tę nieletnią z działu przypadnie , z 
tern zastrzeżeniem , iż summa przy dobrach pozosta­
wiona w terminach wyżej  oznaczonych yy yinagalną 
jest pod rygorem wejścia w possesyą dóbr Pmigaje, 
za obowiązek l-'lko spłacam,  poda T u  w Skarbu 
i amortyzaiyi  T ow ar zy s t w a ,  aż do uiszczcn.a się 
t rwa jącą ,  po jednym tylko wezwaniu ,  bez R licyta- 
cyi i żadnych innych łormalnoś' i

Resztę szacunku w ciągu dni 20  do Ranku Pol­
skiego NowonaDywca złożyć obowiązany.

Po uiszczeniu szacunku w sposobie wyżej wy­
rażonym,  po u regulowan>u tytułu własność'  dobra 
Pougaje w natychmiaslne posiadanie objąć jes t  wła­
dnym.

Obszerniejsze szczegóły obejmują Prolol ół osza­
cowania , *>raz zbiór objaśnień i warunków,  które 
przejrzane być mogą w Kam i Uaryi Pisarza Tr .  bu -  
u a ł u , lub u podpisanego Patrona sprzedaż popierają­
cego.

Kie lce dnia G rudnia  1847 roku.

. Jan G /ogier  Patron.

Doniesienie prywatne.

K r z e s z o w i c a c h  są ( lwa O G I E R Y ,  o d s t a n o w i e n i a , za op ł a t ą  od Og ie r a  p i e r w s z e g o  2 4  
zyslći kr»vi ang i e l sk i e j ,  a d rug i  z Złi .  M  K;- a od  d ru g i eg o  12 Złr  M. K  -  Bliższą

W K i
| i ‘den  czyslćj  k rw i  ang i e l sk i e j ,  „ — D- -  — , ,  . . .  - ,
W ada  B i a ł o ce rk i e w sk i eg o ,  do  k tó rych  od w i a d o m o ś ć  p ow z t ą s c  m ożn a  w  K rz e sz o w t r a -  h u P

1 L u t e g o  b.  r. mo gą  d o p r o w a d z a n e  Lyć K lac ze  d l a  N o w a k o w s k i e g o  oni cyal i j iy  p ry w a tn e g o .  (3r.j


